
1.09.2024 r. – Lubelskie obchody 85 rocznicy wybuchu II Wojny Światowej.

1 września 1939 roku jest  najtragiczniejszą kartą w historii  Polski  i  całej  ludzkości. 
Wczesnym rankiem Niemiecka III Rzesza zaatakowała Polskę rozpoczynając tym samym II wojnę 
światową.  O  godzinie  4.35  niemieckie  lotnictwo  zbombardowało  Wieluń.  Atak  ten nastąpił kilka 
minut przed salwami pancernika „Schleswig – Holstein” oddanymi w kierunku Westerplatte o godz. 
4.45. Niemiecki plan ataku na Polskę przewidywał wojnę błyskawiczną. II wojna światowa była 
najkrwawszym konfliktem w dziejach ludzkości. Miała tragiczne skutki dla  obywateli  państw 
biorących  w  niej  udział.  Przyniosła  nieopisane  cierpienia  i  śmierć milionom ludzi.  Dziś  pochylamy 
głowy  przed  Bohaterami  II  wojny  światowej.  Przed  tymi którzy walczyli  o  wolną  i  suwerenną 
Polskę.  Wolną Europę,  za wolność  Naszą i  Waszą.  Mówiąc o współczesnych konfliktach i agresjach 
musimy pamiętać, że II Wojna Światowa jest nadal wielką lekcją dla całej  ludzkości. Obecne 
pokolenie musi być zdecydowane i  zrobić wszystko  by  nigdy  więcej  nie  powtórzył  się  ten  dramat. 
Należy  pamiętać  o  bohaterstwie Polaków  ich  światło  lśniło  w  mroku,  zaś  mrok  światła  nie 
pokonał.  Charakter,  wiara  i determinacja Polaków na to nie pozwoliły. Totalitaryzm jest wciąż żywy, 
a jego przykładem jest napaść Rosji na Ukrainę, która nie została sama i może liczyć na wsparcie 
sojuszników.  Pamiętając  o  tych  straszliwych  wydarzeniach  musimy zastanowić  się  nad lekcjami, 
które historia nam daje Wojna to nie tylko bitwy i fronty to także cierpnie ludzi. Zniszczenie tego co 
piękne i wartościowe. To upadek człowieczeństwa gdy chciwość i nienawiść biorą górę nad pokojem i 
współpraca 

Lubelskie  obchody  85.  rocznicy  wybuchu  II  Wojny  Światowej  rozpoczęły  się  od złożenia 
kwiatów pod tablicą upamiętniającą Jerzego Albina de Tramecourta. Następnie w kościele 
garnizonowym pw. Niepokalanego Poczęcia NMP została odprawiona msza święta w intencji 
poległych podczas wojny obronnej 1939 r. Po nabożeństwie poczty sztandarowe, pododdziały i 
zgromadzeni goście w uroczystym orszaku przy dźwiękach orkiestry wojskowej przemaszerowali 
ulicami Lublina na Plac Litewski.  Główna część uroczystości  z  udziałem władz wojewódzkich, 
samorządowych oraz organizacji  kombatanckich odbyły się na Placu Litewskim.  Po przeglądzie 
pododdziałów przez dowódcę Garnizonu Lublin  w zastępstwie ppłk Rafała Kluza i powitaniu 
uczestników uroczystości,  Orkiestra Wojskowa w Lublinie pod dowództwem kpt. mgr Pawła 
Kołodzieja  odegrała hymn państwowy oraz została podniesiona flaga państwowa na maszt. Dla 
upamiętnienia 85 rocznicy wybuchu II Wojny Światowej jak co  roku  zostały  włączone  syreny 
alarmowe,  które  nawiązują  do  rozpoczęcia  Niemieckiej  agresji  na Polskę 1 września 1939 roku. 
Biły kościelne dzwony oddające hołd poległym i pomordowanym w czasie wojny.  Zebranych 
powitał  i  słowo wstępne wygłosił  pełnomocnik Wojewody Lubelskiego do Spraw Ochrony 
Dziedzictwa Narodowego i Spraw Kombatantów pan Dariusz Miller.  Po powitaniu głos zabrał 
Wojewoda Lubelski  Pan Krzysztof  Komorski.  Wojewoda powiedział  m.in.: „Ta wojna nie była tylko o 
granice. Ta wojna była o prawo do bycia człowiekiem, którego Hitler odmówił milionom ludzi. Mówił, 
że Żydzi są niebezpieczni, że są pasożytami  i  że trzeba się ich pozbyć.  Na naszych oczach 
odbywa się najbardziej aktualna  powtórkowa  lekcja  z  historii,  za  naszą  wschodnią  granicą.  Putin 
o Ukraińcach, którzy  bronią  swojej  ojczyzny,  mówi,  że  są  nacjonalistami,  terrorystami,  że  są
niebezpiecznymi wrogami Rosji. Ciężko tu nie dostrzec pewnych analogii. Za każdym razem, kiedy
widzimy  zapędy  dyktatorskie,  kiedy  widzimy  brak  szacunku,  nietolerancję, dyskryminację,
ksenofobię, homofobię, rasizm – musi nam się zapalać czerwona lampka i  musimy  reagować.
Czy  nasza  reakcja  jest  adekwatna,  kiedy  słyszymy  słowa  o „czarnuchach”, „ciapatych” i
„pedałach”. Ponosimy odpowiedzialność za to, co mówimy, ale również  za  to,  czego  nie  mówimy”.
Nie  możemy  zapomnieć  o  przyczynach  tej  wojny Powinniśmy pamiętać o przyczynach po to,
żebyśmy mogli przygotować się z jednej strony na niebezpieczeństwa,  jakich pełen jest  dzisiejszy
świat,  a z drugiej  strony,  aby nigdy do takiej tragedii nie dopuścić. To jest pielęgnowanie
mądrych sojuszy, ale nieuzależnianie się. To jest dobra współpraca, ale zawsze z
korzyściami dla Polski. To jest szacunek dla naszych partnerów, ale nieuniżanie się.
Pamiętajmy też o tej katastrofie humanitarnej, o Holokauście. Z czego to się wzięło? Wzięło
się to z nietolerancji, z ksenofobii, z rasizmu, ze wszelkiej maści postaw dyskryminacyjnych.
Następnie odbył się Apel Pamięci. Salwą honorową uczczono pamięć i bohaterstwo
obrońców Ojczyzny. Delegacje przedstawicieli służb mundurowych, władz wojewódzkich,
samorządowych, stowarzyszeń kombatanckich, weteranów, parlamentarzyści i piłsudczycy
rektorzy lubelskich uczelni wyższych złożyli kwiaty na płycie Pomnika Nieznanego Żołnierza.
Dla uczczenia pamięci żołnierzy Wojska Polskiego Orkiestra Wojskowa w Lublinie wykonała
melodię „Śpij kolego” oraz „Pieśń Reprezentacyjną Wojska Polskiego”. Na zaproszenie
organizatorów uroczystości w obchodach uczestniczył przedstawiciel Stowarzyszenia
Seniorów Lotnictwa Wojskowego RP Oddział Lublin im generała Tadeusza Góry kpt. mgr inż.
Andrzej Dziurkowski.
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